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Rewolucja obszarników grozi Polsce. 


Uchwałają zbrojny opór przeciw państwu. 


EJ 


Wojna obszarników z Polską. 


ZRK MKK R A ERER R AORA RER AROAREN CARRE 

x 
: z a NĄ RATY TĘ 
__ WARSZAWA, 10. fwrześnia. (Pat.) Dziś reg zadań, jakie ziemiaństwo połskie ma do Hob 
rozpoczął się zjazd ziemiaństwa polskiego zwo- spełnienia. _ ej w “ u $ 
any przez naczelną organizację zietmiaństwia ; Po potwiarciu zjazdu rozpoczęło się odeczy- |% Książki Szkolne 5 
Przybyło około 3.000 ziemian z wszystkich tyfwianie referatów. « g sprzedaje X 
dzielnice Polsk. Przed rozpoczęciem obrad | Prezes Stefan Godfejwski mówił o uchwa- z X A a EA 36 
ata się (uczestnicy na Mszy Św: w ko- lonej przez sejm ustąwie jo wykonaniu refor- ć księgarnia Ludowa Szajnochy Z. © 
ciele świ. Krzyża. | my rolnej, Mieczysławi Białlowiecki o koniecz- $% Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwierdze- a 
E O godz. 11.tej otiwłorz vit zjazd prezes Ra- ' ności ścisiej organizacji ziemiaństwa i o zna- x uiem ai Jedua trzecia część gotówki przy x 
yı naczelnej organizacji ziemiaństwia „książę , CZENIU naczelnej Rady orjganizacji ziemiaństwa. z zakupnie, resztą w dwu ratach miesięcznych. $ 


azimierz Lubomirski (wyjaśniając cele i za- XRKRRKKK KXKKKKXKKKAKKKKKK KKKKAKKAK 
Ra zie rh J Ą 2 UTEE WATA TOPZCANATOWTO EDI E FK ORCO 

ES WE Ek 2% organiza- l das © 10. borześnia. — wk Gb) 4 BAK 

a. 1 ma marsząłka onorowegó Zjazd obszarników: ma na celu udaremnienie re- go Ea. IE 

Ferdy; oki: ziemiaństwią polskiego „księcia | formy rolnej nawet drogą zdecydowanego o- ubzzpieczenie pracowników 

a SE a Radziwiłła, na czynnego prezesa ` poru, W ftyim, celu zwołany został zjazd, który umysłowych. 

06 pik do. ES IFudąkowskiego, poza tem próbuje rozpocząć (walke z rządem polskim w, WARSZAWA, 10. września. (Pat). Senacku ko- 

se Bi pa AU prezesów i sześciu, obronie swiego stanu posiadania. Mowy Wygło- misja gospodarstwa społecznego obradowała na pod- 
re arzy; akceptowiano również skład pre- |szone na zjeździe, wskazują na rewolucyjny ' stawie referate senatora Smólskicgo nad projektem 

żydjum poszczególnych sekcji. Prezes  Fuda-. nastrój obszarnikójw| (zwracających się prze- noweli o ust j 

kowski w przemówieniu swem uwydatnił sze- ciwi państw u! polskiemu. 


ŻY RORY ORAS YARD ARENO WOR E RAD TWA WU U EXB PCI 


awie o ubezpieczeniu ma wypadek bez- 
robocia. Nowela ta rozciąga ubezpieczenie także na 
pracowników umysłowych. Przyjęto zmianę, w myśl 
której skarb państwa jest obowiązany do dopłaty 
„50 proc. wkładek, tak, jak to się ma rzęwz i u innye 


Żar z 
pe, Gra bski ER optymista. | cowników. Z powodu tej zmiany referent senator 


Smólski zrzekł się referatu. Na jego miejsce wybrano 
zj ARSZAWA. 10. (września. — (tel. wł)} WARSZAWA. 10. września. (Pat.) Dys- |genatora Poli | aa ba 
skarb B iresi hle się posiedzenie senackiej komisji, kusję nad oświadczeniem p. premiera postano 

osi} My budżetowej, Premier Grabski wly= i wkonio odbyć we wtorek, poczem przystąpiono 

Wwidywan e A W re powiedział, A prze- do Ho EL * "e, | 

ż ad jego były zgodne z rzeczywistością i o obszernej dyskusji, sv której zabierał i p A 

rà Wotywy za sierpień są zadołwalniające. TAL | głos prawie wszyscy członkówie komisji, usta. | Niende Lan lać. ja R | - 27 
ia: " ego p. premier spodziewa się na wrze-, [wę ze zmianami uchwalono! robi GROT E E [ V di Jacy | ka ; 

dalszym ciągu p. premier (wygłosił ró- | Postanowiono polecić wszystkim referen- | chod e d a ać WACC TAD 

ptymistyczne zapatrywania na fakt'j tom budżetowym ma wok 1925 aby zajęli się o- | adi rech SY iż b p jek weż 

złotegioj i na wojnę celną z Niemcami. | pracowaniem sprawozdania Najwyższej Izbu | g "0 de 5 mag w upija 

—:: — | kontroli państwia. a WZ a aib kontynuowania stre]- 

= A y policja, która trzymała rozkaz 

5 | otrzymała rozkaz [wykonania wyroków sądo- 


po a bkdi Ba w o e Ao 4 e R 
i zyć b | aa przeciw stre jkującym zdołała aresztować 
KB sm z dotąd zaledwie jednego ze strejkujących. Wła- 
0 błuda Anglji na Lidze Na rodów. | ściciere okiąbów eE ze swej strony starania, 


zastąpienia strcejkujących przez zmobilizowanie 


anna 


| Sirejk marynarzy zusfreaiskich 


hież g 
spadku 


ni 


GENEWA. 10. wirześnia. (Pat.) Na dzi-|pokój złamał. Dlatego rząd angielski na miej- 


Si6ięsa. A m ORW nolwiych kadr (marynarzy. 
"cJszem zgromadzeniu Ligi narodów( Cham-|Sce dawnego protokołu proponuje oddanie u- ; s e 


ila; z ( 
Aa wygłosił dnoiosłą mowę, w! której mójw| tym państwom, które pragną zona Rokowania z Nizmeęami. 
kwestii zaj stanowisko Wielkiej Brytanji (w|tować pokój na obszarze szczególnie zagro- WARSZAWA. 10. (wirześnia. (A. W.) Ró- 
inistejn i _ zpieczenia pokoju europejskiego a takie umojwy częściowe powinny mieć | wnocześnie z rokowaniami handlowymi w1 Ber. 
glja tak pn Belski ziwirócł uwagę na to, że An. charak er obronny! i być zawierane pod ochro- linie toczyć się będą układy © zawarcie umo- 
dała Lidze e dla niej sprawę Mossulu od- | 1a Ligi. wiy, emigracyjnej. Przewodniczącym „delegacji 
dając przez N N dio; rozstrzygnięcia, skła- =e polskiej {w| tych rokowaniach "będzie dyr. U- 
Rói Aekie olwłód, że żywi do Lig! naro- g dzi Hitraż rzędu emigracyjnego p. Gawlroński. 
jest przyczynić wje: rząd angielski gotów Bo N sajg Pożyczka polska -- a wyjazd posła Reicha 
Ligi narodów. chodze: dalszego wzmocnienia GENEWA, 10. września. (Pat). Po Chamberlainie y B do Aan 
e i a środki „ylko o to, aby znałeźć | zabrał głos szwedzki minister Unden, który zapropono- É y x" x 
Przednie mad odki ; Opracowany przez po-|wał następującą rezolucję: Ponieważ byłoby rzeczą WARSZAWA. 10. wirześnia. (A. W.) W 
nie znalazł Oak =. Ligi narodów; protokół |wielkiej wagi, aby wszystkie państwa przyjęły zasa- nejbiiższym czasie wyjeżdża do Ameryki pre- 
angielskiego, all A ze strony obecnego rządu |óę arbitrażu, uprasza Rada Ligi Narodów, aby od-|zes Kóła żydowskiego poseł Reich. W zwią- 
on nietyike = paaleci jego zdaniem zmierzał | nośne postanowienia przyjętego w roku yb. protokołu zku z tym wyjazdem p. Reich odbył wiczojraj 
Wojny, ije zraczęj ka: aby usunąć przyczyny | przekazała do nowego obradowania komisji rzeczo- dłuższą konferencję z prem. Grabskim i min. 
wojny POoskro | su temu, aby (w razie wybuchy | znawców. oświaty St. Grabskim loraz min. sprawiedli- 
miony został należycie ten, kto m: = iwłości 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ 


Fałszowanie dokumentów w archiwum wojskowem. 


Raport gen. Stachiewicza, 


Gen. J. Stachielwiicz, choć złożony ciężką | dnie, że mogą się znajdowiać w prywiatnem | 
chorobą, z łóżka (w szpitalu Mokotowskim za- | posiadaniu osób zamteresolwianych, gen. J. Sta- | 
reagolwiał natychmiast na komunikat Szefa Szta | chietwicz mełkuje również o istnieniu tenden- 
bu Generalnego z d. 22. sierpnia raportem, | cyjnych opracowań wtórnych, jak np. niektóre 
pisanym dn. 24. sierpnia, akta N. K. (O. (Najlwiyższej Komisji Opnjującej), 

O ile (wiadomo, ftreść tego doniosiego ra-| Które noszą cechy Iwyraźnegło dążenia do o- 
portu jest następująca: Gen. Stachielwicz mef. | czyszczenia z zarzutówi poszczególnych do- | 
duje p. Szefowi Sztabu Generalnego, że on to iwlódców, przez przerzucanie odpiowiedzialności , 
wlaśnie był szefem Biura Historycznego w r.| "a Naczelne Dojwództwo ; (pen. Stachiewicz 
1924 i on, a nie c. których elwentuainie p. gen.| wskazuje, że wobec braku bezpośrednich do-| 
Haller pytał, zestąwiął i wyszukiwał doku- | kumentów! autentycznych — tego rodzaju ten- 
menty dla pracy historycznej p. Marszałka, że dencyjne akta mogą (wpłynąć na zupelnie błę. | 
istotnie nie znalazł jw! archiwach rozkazu do-| dną ocenę historyczną pawłiych momentów | 
(włództwa frontu półn. zachodniego, zawierają- | Wojny. y f | 
cego (20. sierpnia 1920 r.!!) rozkaz przejścia| Oto treść raportu, potiwierdzającego cał- i 
pierwszej armji przez Narew na zachód (!!), kowicie słuszność zarzutów Marszałka Płsud. ; 
który to rozkaz gen. Stachiciwicz, jako ów-|skiego; raport, którego autorem jest wybitny ' 
czesny szef sztabiu kwatery głównej Marszałka KAROO s R FISZ 
osobiście otrzymał i o którym natychmiast, ja- 
ko 6 sprzecznym z sytuacją i rozkazami Na- 
czelnego Wodza meldojwłał Marszałkowi; że nie 
znalazł również rozmowy FHughesowej z po- 
wodu tego faktu przez Marszałka z gen. Roz- 
(władowskim, ówczesnym szefem sztabu general- 
nego, przeprowadzonej, pomimo. że rozmowa 
ta (winna była jstnieć w archiwach wi dwu o-| mi, wyjeżdża 14. b. m. do Berlina. Na czele jej 
sobno znajdujących się egzemplarzach. stoi jak poprzednio, dr. Prądzyński. W zwią- 

Gen, Stachieiwiicz melduje dalej, że Mar-| zku z tem, komitet ekonomiczny ministrów za- 
szałek Piłsudski (wlyraził mu już wówczas (w| stanawiał się nąd tem, o ile ograniczyć trzeba; 
r. 1924) podejrzenie, że jest to usunięcie pla-| zakaz importu towarów z Niemiec, aby umo- | 
nolwie. Gen. Stachiewicz podjął wtedy ponowne | żliwić gospodarcze współżycie (obu państw, | 
poszukiwiania, z” których. mie lodnalazłszy do- W, polskich kołach (gospodarczych przewla. | 
kumentów, wyniósł rówlnież osobiste wirażenie | ża zapatrytwąnie, że wobec istniejących 


DADAS t ZET) 


Twa 44, «dr 


Przed WZAOWIEŃ 


r HE a ZE Z Z Z Z TK R ee 


WARSZAWA. 10. wirześnia. Polska dele- 
gacja do rokowań gospodarczych z Niemca- 


Pomnik paksiu w Gznewie. 


Znany adwokat amerykański, Edward Cor. f 
bert, przybył z Waszyngtonu do Genewy. aby; 


który ma stanąć [wÍ Genewie, projektowany 
jest jako budowla, wznosząca się na wysokość 
300 metrówi a spoczywająca na ogromnej pod-; 


stawie. Ma on być wspomnieniem 10 miljonów | 


światowej. Poszczególnym narodom przyznane 
będą na pomniku (odpowiednie wielkości ponie- 
sionych strat miejsca, które wypełnią napisy. 
Wybudowanie pomnika ma się odbyć „dA 

I 


egidą Ligi Narodówl a na koszt jego złożą się 
iwszystkie narody, które brały udział w wojnie, ! 


lem rokowań z Niemcami. 


. fwła-' 


poległych i 30 miljonówi rannych w SOLO 
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oficer sztabu generalnego, pracujący w! dziale 
operacyjnym Naczelnego Dowłództwa przez ca- 
ły czas jwojny, b. szef i organizator Biura Hi- 
storycznegło tw Sztabie Generalnym — znany 
wi całej armji nietylko z wybitnych zdolności i 
pracy, lecz i nieposzlakowanej prawości oso- 
bistej, l , 

Wolo było p. Szefowi Sztabu General- 
nego trzymać raport ten iw tajemnicy, gdyby 
był odrazu ograniczył się do zwięzłego poda- 
nia do wiadomości zaniepokojonego ógółu, że 
w| sprawie zarzutów 'Marsząłka Piłsudskiego za 
rządzone zostało śledztwo — do którego ra- 
port ten byłby (włączony. Skoro jednak p. ge- 
nerał St. Haller uważał za stosowne widać się 
wl swym komunikacie iw ocenianie wagi i słusz- 
ności zarzutu Marszałka — elementarnym 0- 
bowiązkiem lojalności z jego strony było po- 
danie rówinież do publicznej wiadomośc treści 
raportu gen. J. Stachielwicza. 

P. St Halter tego nie zrobił. 


24 n j 


Czy prowizorjam gospodarcze ? 


runków; nie można liczyć na zawarcc defini- 
tywnego układu handlowego. Zarówno gospo 
darcze, jak i polityczne momenty przemawiają 
za zawiarciem 'tylko prowizorjum gospodar- 
czego między Polską a Niemcam. Rząd polski 
stoi na stanowisku, że ewentualny ukłąd gos- 
podarczył z Niemcami nie może być okupiony ja. 
kimikotfwiek koncesjami politycznemi ze strony 
polskiej. 


Mosowa wydalenie z pracy rohbofników 


na Górnym Śląsku. 
KATOWICE. 10. wyześnia. Mimo lekkiej 


poczynić starania jw| sprawie projektu wybu- | perrawy konjunktury w górnośląskim przemy- 
dowania olbrzymiego pomnika pokoju. Pomnik, | éle iwięgłowym następują dalsze masowe 'wy- 


aiania robotników. W tych dniach w.kopalit 
„Antonja“ iw miejscowości Wirek 'wypotwke- 
dziano pracę 1.000, fw! kopani Ferdynanda pod 
Katowicami 400 robotnikom. 


Obniżenie sfopy dyskontowe! w Danji. 


KOPENHAGA "9. września. (Pat.) Duński 
bank narodoiwiy obniżył z dniem 8. b. m. sto- 
pẹ dyskontolwą z 6 na 5 i pół proc. Jest to 
już druga (wl tym kwartale zniżka stopy dys- 
kontiolwiej banku duńskiego. 


tuacji sypie dolwiapami, Wiedenki rozbawione. 
Ja mimo zachęcań Zycha i wna, nie mogę na- 
brać nastroju kabaretojwiego. 


że l barta 
LESŁAW J. SŁOBODA. 
Późno nocą Wracamy do hotelu. 


USUNIĘCIE ICH ZOSTAŁO W AR- 
1) 
Omi GI ECZ Ke l Raz w kąpielach Dianny, wobec tego. że 


CHIWACH SKRUPULATNIE ! PLANOWO 
PRZEPROWADZONE. 
Jednocześnie znalazł oh jednak iw! aktach 
armji pierjwszej rozkazy, 'powołujące się na do. 
|tam nago się chodzi i nikt nie będzie od na-| 
p | gUSÓW żądał dokumentów, chcialem cały dzień; 
el pozostać, 
| Jednego popoludnia siedzę iw hotelu. Zych | 


kument „zaginiony. a jod Niego pochodne. a 

zatem stiwiordzające dokumentalnie jego! ist- 
pojechał poszukiwać dokumentów podrózy. — 
Zych po niewdaniach naszych zaczął się już 


nienie (wl swoim czasic. 
„. Przypomina też gen. Stachicwicz p. gen. 

niecierpliwiić, i być niespokojnym nie tyle o! 
siebie, ile o ©. k. jednorocznego ochotnika 


Haleroiwi, że marszałek Piłsuiski już w książ- 
ce siwłej o moku 1920 ten brak dokumentów wiy- 
tyka (należałoby, aby Szef Sztabu Gen. ulwiaż- 

ogniormistrza, który po degradacji z podporucz- 
nika L. P. uciekał z c. k. bohaterskich oddzia- 
łów! c. k. austr. armji, z pięknych Włoch. 


niej czytał prace siwego Naczelnego Wodza — 
nie pisałby potem (w! komunikatach o niespo- 

A więc, jakem powiedział przedtem, siedzę 
sam fw numerze, przedemną mapa Środkowej 


dzielwianyjm charakterze jego zarzutów). Wy- 
rażając siwle przypuszczenia, że dokumenty bra- 
kujące mogły zniknąć z archiwów w czasie 
Europy (Mittej_Eurojpe) i patrzę się z utęsknie- 
niem ku stronie 'Warszajw!y. 
Nadchodzi kemer z zamówioną czarną ką- 


y rzed po wistaniem Biura Histor KCZILEDOy wzgię- 
~ > 
(wią, mówi mi — dzień dobry = křadzie na- 


czynie na stole i zaczyna się taki dyalog. 
Pan, mnie się zdaje, ,także oberteutnant, 


(Ciąg dalszy.) 

Wychodzimy z Zychem z parlamentu. Życ 
traci nieco na humorze, aie nadrabia jeszcz 
miną, 

O 6-tej (wl hallu hotelowym rzuca się w 
moje objęcia Fahonetti mówi ze mną po wło. 
sku i przedstąwiia mnie następnie swojej kio- 
chance Polce. Idziemy (wszyscy czworo razem 
do Sachera, 

Po kilku kieliszkach likieru klaruję Carlo- 
wi sprawę, Wiesz Carlo, daj nam dokumencik, 
taki mały piccolo, Offenerbefehl do Waąrszaiwiy. 

Impossibile. 

Proszę kochankę jego, aby go nakłoniła, 
żeby z minister jum wojny wyrwał dla nas do. 
kument podróży. 

Nie! non posso fare questo. Non! 

Toś ty austrjak, a nie Włoch! 

Nie! — nie Leszku. Dam «i pieniądze, tyl. 
ko nie to. Od Zachera fwiychodzimy zupełnie; Ja? Nigdy nim mie byłem, ani — jestem. 
już bez humoru, mamy (wrażenie złapanych | ja szeregolwcem zwyczajnym polskiej siły zbroj 
wilków ub lisów w! klatkę. Rozstajemy, się |nej jwi Warszawie. 

z Carlem i jego kochanką, Nu, ja, — ebenso. ja |wjohl. ale pan ca- 

Zych proponuje, żeby tny poszli do Feminy | łuje się z oficerem sztabu gen. mówi z nim 
(kabaret wiedeński). Ja zgadzam się, bojąc sie|po ‘włosku, mieszka z panem oberlewtnantem 


p Z A p EZ W Z r 


ft 


siedzieć (w| hotelu, iw] jednym pokoju, — Cały czas siedzi nad mą- 
W Feminice siedzimy z dwoma ładnemi wie- | pami, Aber, cóż mnie to zresztło obchodzi. — 
denkami, Zych zupełnie zapomina © naszej sy- | Aufwiedersehen, 


Do (widzenia. Złam mogę i pysk. 

Wypijam nerwbwo kawę. Piszę kartkę do 
Zycha po rosyjsku, tłómacząc mu. dlaczego 0- 
puszczam, nie czekając ma niegu, hotel i to 
samo mu radzę zrobić, podaję mu miejsce na- 
szego rendez-vous, godzinę. ubieram czapkę na 
głowę, fdę do windy. 

W (windzie spatykam gen. hr. Szeptyckie- 
go. Ten się (wita ze mną i mówi, nie pytam 
się, co pan porucznik tu robi, ale radzę ser- 
decznie zmienić miasto. 

Wchodzę do sklepu, kupuję czapkę ait 
strjackiego żołnierza i postanawiam teraz u- 
dajwiać żołnierza e k. armji. 

Jako miejsce przebrania (wybieram klościół, 
Jadę więc do kościoła na majowe nabożeństw, 
inaciejówkę wzcadzam do kieszeni, wychodząc 
z kościoła nakładam maustrjacką czapkę. 

Mój plan, udać się na północny dwlorzec, 
Idą [marszółwki, zabrać jakiemuś żołnierzowi au 
strjackiemu, zmęczonemu i zaspanemu. kara- 
bin i tornister i pojechać z marszójwką do 
Lwowa lub do Kowla. uj 

Nie dochodzę do djwlorca, bo koło pómnika 
Tegetohha zaczepia mnie wiedeński urwis — 
(sztrocji.Pfaten) — i mówi: Kamerad, idziesz 
na Nordbahn, nie sadzę ci, bo właśnie tam 
dziś obłajwia na dezerterów. 

Ja dezerter ? 

- A twój bagnet gdzie? Kamerad! 

Robię automatycznie iw tyl zwrot — í 
idę znow przefasonować się. 

TE KC. dane): j 


Nr. 208 


„DZIENNIK LUDOWY 


Przygotowania do rewolucji obszarniezej. 


sów bi b. oPoddańczy żywioł ziemiański za cza 
Kiedy »xaczych, w Polsce grozi buntem — re- 
zny Ja, bo, ustawodawicze ciała wolnej ojczy. 
db, ośsimieliły się spełnić (w loględny sposób 
: owiązck społeczny wobec własnego państwia 
3 eA ustawę parcelacyjną — przesadnie 
Storma rolna zwaną. Żywioły wiernopoddań- 
cze, które iwłysługtwały się i kłaniały wobec 
biurokr aty austrjąckiego, Czy stupajki 
Rye SO: które do „najmiłościwszego mo- 
Dah słały wiernopoddańcze adresy, które 
hm, Igiwały się, kozakiem, 
a. Fir krótko chłopa, (czy parobka „polskiego, 

3 zbierają się do iwyraźnegio buntu przeciw 

onaniu ustaw: l 

." dy rządy zaborcze przeprowadzały znie. 
enie pańszczyzny i Wwłaszczenie chłopów, — 
miiczął obsząrnik polski, choć bronił się przed 
Wprowadzeniem tej reformy, jak aługo mo- 
tę” (wprowadzenia jej leżała w ręku niepo- 
ległej jeszcze fwłówczas Polski. Wówczas Zry- 
Wał się do jrokoszów obszarnik polski, nie chcąc 
opuścić do reform społecznych wlielki odłam 
imagnaterji polskiej (w! spisku targowickim za- 
rzedał (wolność narodową carycy rosyjskiej. 
ie buntojwiał się jednak, gdy zaborcy uwłasz- 
czaji chłopa i na ziemiach polskich wiytworzyji 
typ „chłopa cesarskie. o“, Z egoizmu kllasoświego 
Przyczynili sę do klęsk (wszystkich powstań na. 
Fodojwiych, bo chłop ipańszczyźniany, smagany 
ekonomskim batem, poza szłachetnym odru- 
chem racłajwickim, przeważnie [pozostał obcym, 
a niejednokrotnie wrogiem wszelkich wysiłków 
mierzających do odzyskania fwblnośc. Wier- 


aby ten nahajem 


nopoddańczy byli ziemianie : zgięci wl pas, jak 
długo trzymani byli fw] ryzach. 

Ziemianie zasłużyli, za zdradliwią rolę wio- 
bec interesu narodojwiego (polskiego, zasłużyli 
jako nielwiątpliwi sprawcy utraty polskości, gdy 
ta {wolność odzyskaną została, aby społeczeń- 
stiwło polskie za twiekowią niewolę, za katusze 
i krwawe ofiary, zmiotło z swego organizmu tę 
pasorzytniczą kastę, Alle zasłużonego odwetu 
nie było, natomiast dopiero teraz ośmielono się 
mchiwialić ustawę parcelącyjną, aby zadość u- 
czynić 'gjwjałtownej potrzebie społecznej. A 
tozzuchiwlajone obszarnictwo grozi buntem, re- 
iwpllucją w obronie stwlych fortun. Niech djabli 
wezmą Polskę — byle obszary i pałace zosta- 
ły nienaruszone. 


Na jaką reformę godzą się uhszarnicy ? 
„Robotnik“ jwlarszawski ogłasza 'uchwlały 


zjazdu ziemian w! Rypnie, który godzi się na ta.! 


ką reformę rolna: 

„a) Reforma rolna nie może posiadać cech 
poiwszechności i ogólności, lecz tylko wyjątko- 
wości. Reforma rolna tylko tam i w takim za- 
kresie ma biyć stworzona, jak tego wymagają 
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A teraz ciekawli jesteśmy, co władze pio- 
(wiedzą na ów projekt rewloilucji i dyktatury 
obszarniczej, stanowiący rzeczywisty zamach ną 
podstajwiy tustroju społecznego. Gdyby jakiś za- 
iwodjowy związek robotniczy (wystąpił z podob- 
nym planem rewolucyjnym, (cały aparat pań- 
siiwowy: Iwiprawłtonoby w ruch, aby buntowni- 
ków| poskromić. Czyż Sowietom obszarniczym 
fwszystko wolno? Czyż (ujdzie im bezkarnie 
pianowlanie dyktatury, wezwania do Hieposłu- 
szeństiwia prawu, agitacja za 'wlygłodzeniem lud. 
ności miast i lośrodkówj przemysłowych ? 


—łił 
z:3:2— 


, Czy nawiąża się stosunki 
handlowe z Rosją? 


Na zaproszenie rządu polskiego Rosja sowiecka 
pierwszy raz w bieżącym roku bierze udział w Tar- 
gach wschodnich. Z ramienia „Wniesztorgu”. wzglę- 
ómie sowieckiej misji handlowej w Warszawie został 
zorganizowany specjalny pawilon, w którym zostały 
wystawione eksponaty sowieckie. W uroęzystości inau- 
guracyjnej „Targów“ ze strony Rosji wzięli udział ro- 
syjski minister pełnomocny przy rządzie polskim p. 
 Wojkow, szet sowieckiej misji handlowej w Warszawie, 


iw| danej dzielnicy, powiecie, czy wsi, względy p. Nazarenius oraz inni. 


racjonalnego, gospodarcjwania. 


| dług 
| kowych, ekwiwalent. c 

c) Ustałwia o reformie rolnej nie może po- 
zbajwić wyjwiłaszczonegio 
siwiych krzywid'*', 


... 


Rewolucyjne grożby obszarników. 


14 tymże zjeździe uchwalono dalej: 
dost ) Bojkotojwiać bezwzględnie i w każdy 
a Sposóbi posłów i senatorów, nale- 


dban o Zwi Lud. Narod., a głosujących za 
at "Jm projektem reformy woluej lub wstrzy- 

ujących się od glosowania czy to faktycznie, 
y też przez nieobeciość, natomiast posłów! 

senatorów| głosujących przeciwko, naklaniać 
do użycia (wszelkich stosowanych iw! parlamenoe 
Sposobów} na terenie Izb prawodawczych oraz 
„ozpowkszechniania najszerszej agitacji i posłu, 
£iwiania się wszelkimi dostępnymi środkami ce- 
niej zwalczania obecnego projektu reformy rol. 
ce Ta utrudniania jej wiykonania w prakty- 


ców, 4 Organizować manifestacje drogą wie- 
rozmait atów. oraz czasowego wstrzymania 
wiyc Ki świadczeń w ośrodkach przemysło- 
o fatan Miastach, celem szerzenia Świądomośc 
mych, a doraźnych skutkach źle ułożonej 
rolnej. 
3) ZORGANIZOWAĆ WALKĘ CZYN- 

I BIERNĄ Z OBECNĄ REFOR- 

MĄ ROLNĄ. 

W tym celu utworzyć 


DYKTATURĘ ZIEMSKĄ 
dla ziemian na 
darnie i karnie, 

Sierpniu 1020 


F» gdy, Rzeczpospolita była (w 


Potrzebie D ik i 

„zebie. Dyktaturę tę utworzyć Mor- 
EUS EISE l rzyć w ramac 

- y jnych Związku Ziemian lubi też poza 


. gttyby się to pokazała 


4) Wy ić 
wszyst yosobnić z 


potrzebne. 


Równocześnie postanawiamy zgodnie z o- 
kólnikiem Zarządu Głównego Nr. 513 zebrać 
, wśród członków: swoich sumę pieniędzy na cel 
ziwialczenia reformy rolnej, oświadczając Zarzą- 
| dowi Głównemu, że pieniądze te prześlemy po 

otrzymaniu zapelwinienia na piśmie od Zarządu 
Główhego, że nie zostaną one użyte na ceie 
Zwiazku Ludowlo-Narodowlego*. 

A (więc organizują walkę czynną i bieria 
z ustalwią ! 

Kto postępuje wbrew obowiązującym u- 
stawiom, tego czekają przewidziane w! ustąwiach 
kary, nie (wyłączając licznych w Polsce krymi- 
'nałówi, A kto iwałczyć chce z ustawą, czy ma 
| pozostać bezkarnym, dlatego, że jest obszarni- 
i kiem ? 

Zacyttojwana uchwała, to wezwanie do 
| REWOLUCJI OBSZARNICZEJ, 
| oczywiście tatcej, na jaką obszarnicy mogą się 
; zdobyć, więc piodstępnej. nie przebierającej w 


[| 


, środkach, antypaństwiowej waiki przeciwko pra |57 a: 
wa i wszystkim obyfwiateilom tego państęwia, | Warszawie, ER CP AE A 
jkturę, wyroby rolnicze, widły, skórę — no i prymi- 


Rypin obszarniczy żąda, aby piolwstała dy- | tywne wyroby dla potrzeb rolnictwa. 


którzy nie są obszarnikami. 


| ktatura ziemiańska. Dyktatturę tę oddaje ziwią- 
| zkolwi ziemian, a jeżeli to okaże się niemożliwe, 
to grozi inną, oczyłwiście tajną. organizacją. 


| przez tajną organizację, przez dyktaturę, któ- 
pej celem jest tutrącenie reformy rolnej. 

| Senatorojm i posłom prawicowi bolszewicy! 
|rypińscy dyktują, że „mają posługiwać 


P. Nazarenius udzielił prasie wywiadu na temat 


b) | Wyjwłłaszczony otrzymuje „pełny, WC-|stosunków handlowych polsko-rosyjskich. w którym 
rólwnoczesnych w danej okolicy cen ryn. | powiedział między innymi również i o „Sowpoltorgu*, 


(S$owiecko-polskie tow. handlowe.) 
Do „Sowpoltorgu* — powiedział p. Nazarenius 


prawa dochodzenia | przywiązujemy wagę. Do organizacji tej przystąpiło 


dużo poważnych firm, W tej chwi! toczą się rokowania 


[w sprawie pozyskania labryki paraliny w Galicji Wsch. 


* zachodzi możliwość, że z biegiem czasu „Sowpol- 
lorg“ istolnie spelni poważne funkcje jpośredniczenia 
handlowego między Polską a sowietami. Jednakże 
„5owpoltorą' monopolu nie ma. Misja sowiecka han- 
ałowa w Warszawie będzie kupowała towary nieza- 
leżnie od tej instylucji i będzie jednocześnie kontrolo- 
j wata działalność „Sowpoltorgu”. Stwierdzić należy, że 
fabryki łódzkie nie przystąpiły do „Sowpoltorgu”, gdyż 
wolą bezpośrednio prowadzić z nami interesa handlowe 
‘a nie ponosić wydatków z racji pośrednictwa, 

- Jakie są wiaokt eksportu polskiego do Rosji? 
Eksport z Polski do Rosji rośnie i to poważnie, 
|Za okres handlowy 1023—24 od 1 października 1923 
do 23 września 1924 r, Polska wywiozła do Rosji 
| towarów zm 3 i pół miljona dolarów. Za qxerwsze pót- 
jrocze roku 1924—25 Polska wywiozła za cztery milj. 
|aołarów. A sprawozdanie za maj — czerwiec — li- 
| piee podaje już cyfrę siedem miljonów. Widzi więc pan 
| wyraźnie, że wzmaga się z dnia na dzień wywóz z Poll 
|ski do Rosji, przyczem w pierwszym okresie sprawo 
zdawczym prowadziliśmy operacje handlowe jedynie 
za gotówkę, obecnie kupujemy jedynie na kredyt w 
į terminach weksjowych od 3—7 miesięcy. Weksle no- 
sza poopis naszego handlowego przedstawicielstwa w 


ri 


— A jakie są widoki importu? 
Import rosyjski wynosi jedną trzecią część eks- 


;portu. Wywozimy do Polski ryby, ptactwo. Ryb wy- 
Iwzór tej, której ziemianie soli. | Mamy tu nietyiko język 'blolszelwicki, ale i treść | wieźliśmy na sumę 300 tys. dolarów, ale ostatnie 


bez wyjątków słuchali wi lipcu j bolszewicką: narzucenie woli społecz eństiwiu| ograniczenia i regiamentacja towarów unicmożliwa ċal- 
p wprowadzanie towarów do Polski. Zresztą import 


rosyjskk w Polsce wynosi 30 proc. eksportu polskiego 
do Rosji. Teraz zachodzi możliwość sprzedaży psze- 


się juicy w Polsce, niestety, cła ochronne uniemożliwiają 
organizacji ziemiańskich | Wszelkiemi dostępnemi Środkami celem zwal- |Sprzedaż, jakkolwiek Polska nie może się obejść bez 


ną si członków, popierających reformę rof czania obecnego projektu reformy rolnej, oraz |tej pszenicy, gdyż mając nadmiar żyta, jednak ma 


„dz 1 a ma pierwszym płani A 
i- w skład adn płanie josoby wicho 
wkzystygic uć wi streszczeniu do wiadomości 
+ uchwaly, działów Związku Ziemian powyż- 
waży i 
tylko weg szy nakoniec, ze zamierząnia naszę 
miaństjwlo pia pe» osiągną, jeśli całe zie- 
wiy | Stery z nim sympatyzujące po- 
ze postulęty jaknajpredzej za konieczne 
solidarnego i Karnego ich 
ania uczylią, odnosimy się 
ego Związku Ziemian w 
zwiołanie zebrania delegatów! Od“ 
alnego zebrania Zwjiązku Ziemian, 
lania powyższych postulatów! ną 


ieriwsz 
p WEZEM, ta uchwalenia ich na drugiem ze- 


braniu. 


| utrudniania jej wykonania w praktyce”. 
} „Utrudniać (wykonanie ustawy w! praktyce" — 
| można tylko przy pomocy środków! nielegalnych 
a (więc przekupywania urzędników, okazywłania 
oporu przeciwko zarządzeniom itd: itd. Zresztą 
Sowiet rypiński sam 'wskazuje jeden z takich 
sposobów, szczególnie drastyczny. Poleca on 
„Organizojwiać manifestacje drogą... czasowego 
; wstrzymania rozmaitych świadczeń w! ośrodkach 
, przemysłowych i miastąch celem: szerzenia świa. 
domości o fatajnych a doraźnych skutkach źle 
ułożonej reformy rolnej”. 

Jest to tedy szatjański plan (wstrzymania 
dolwozu żywności do miast, aby ludności poka- 
zać, jak szkodłiwia jest — reforma rolna... 
Mamy tedy piękną zapowiedź, jak będzie wy- 
glądała owa dyktątura ziemiańska... 


— |poważny brak pszenicy. Wprawdzie mogłaby ona spro- 


wadzić pszenicę z Ameryki, ale gatunkowo i pod 
względem ceny trudno pomyśleć, by zboże amery- 
kańskie wytrzymało naszą konkurencję. 

Mówią w Polsce, że dła obrony bilansu handlo- 
wego trzeba byłoby wprowadzić jak najdalej idące 
ograriczenia importowe. Sądzę jednak, że kraj, który 
zamyka bramy przed towarem zagranicznym, jedno- 
cześnie nie jest w stanie eksportować towarów wła- 


snych, 
Trzeba bowiem pamiętać, że dawniej Polska spro- 
wadzała towary — szczególnie surowce z Rosji — 


i że rozwój przemysłowy Polski wymaga w dalszym 
ciągu nawiązania stosunków z Rosją dla sprowadza- 
nia tych towarów. Leży to nietylko w interesie Rosji, 
ale, w interesie rozwoju przemysłowego Polski. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, daja 11 września. 


NASZ DODATEK POWIEŚCIOWY. Prenumera- 
torzy, którzy z powodu konfiskaty (wczorajszego nu- 
meru „Dziennika Ludowego” nie otrzymali 3-go pół 
arkusza naszego dodatku powieściowęgo „Germinal“ 
Zoli, otrzymać go mogą za zgłoszeniem się ipisemnem 
lub osobistem w Administracji „Dziennika Ludowego“. 

Również kolporterzy oraz właścicicle biur pism 
mający stałych Czytelników na żądanie otrzymają len 
dodatek. 

NOWI PRENUMERATORZY „Dziennika Lud.“ 
ctrzymują początek (za zgłoszeniem) nieśmiertelnej po- 
wieści robotniczej E. Zoli pt. „Germinal“. 

TOW. DR. HERSCHTAL powrócił i urzęduje 
Kołłątaja 3. 

WIECZÓR KABARETOWY W TEATRZE WIEL- 
KIM, który jako efektowne zakończenie Tygodnia Lot- 
niczego, przełożony został na sobotę, dnia 12. wrze- 
śnia, oaz niewątpliwie do Teatru Wielkiego naj- 
szersze kola miłośników tańca, śpiewu oraz wytwornego 
humoru. Wspułudział pierwszorzędnych sił dramatu. 
operetki i baletu, specjalnie zestawiony |program, oraz 
zapowiedź dancingu! w eleganckiej sali teatralnego foyer 
czynią z Wieczoru kabaretowego niecodzienną atrak- 
cję. Początek o godz. 11-tej w nocy. — Przedsprzedaż 
biletów w pełnym toku, 

KOMENDA MIASTA LWOWA. zawiadamia, że 
na strzelnicy bojowej w Zamarstynowie odbędą się 
ćwiczenia bojowe połączone z ostrem strzełaniem w 
następujących dniach: 17, 18, i 24 iwrześnia b. r. — 
Posterunki ochronne i bezpieczeństwa wystawia woj- 
skowość. — Uprasza się P. T. Publiczność o zastoso- 
wanie się do wskazówek poszczególnych posterunków, 

WPISY NA KURSY PRZEMYSŁOWE PATRO- 
NATU. Krajowy Patronat rękodzieł i drobnego prze- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


j musiała jednak stać w stosunku do obrazy, jakiej się 
| gościw zagranicznym dopuszczono. 

DOLARY PŁACIŁ wczoraj Bank Polski 573 zł. 
KW wolnym obrocie płacono jednak dolary 6'15 zł. 

SAMOWOLNE WYRÓWNYWANIE  RACHUN- 
KÓW. Stanisław Gudz, zam. przy Starym Rynku, 
| doniósł policji, że niejaka Stanisława Stryczek, z 
którą donoszący żył poprzednio w konkubinacie, wła- 
małą się do mieszkania w czasie jego nieobecności i 
zabrała mu maszynę do szycia, 2 poduszki. 8 par bic- 
lizny ogólnej wartości 200 zł. 

WYPADKI SAMOCHODOWE I KARAMBOLE. 
Sprawcą śmiertelnego (przejechania w ul. Janowskiej 
Heleny Koziarskiej jest szofer z 6 dywizjonu samocho- 
dowego, Konstanty Kubierlanka. Żandarmerja wojsko- 
wa przeprowadza śledztwo w tej sprawie. 

Właściciel kawiarni „Imperial“ M. Burker doniósł 
policji, że na skręcie ul. Słowackiego i (Kopernika wóz 
tramwajowy „UL“ zderzył się z samochodem nr. 234, 
przyczem auto uległo częściowemu zniszczeniu. 

13-letni Marjan Janosz został trącony przez swego 
(kolegę w ul. Kopernika pod przejeżdżający samo- 
chóG-dorożkę Pawła Tęczy. Chłopiec, potrącony autem 
Goznał ciężkich obrażeń na całem ciele. 

Karol Tarasik, kierując samochodem-dorożką w 
ul. Leona Sapiehy najechał w szalonem pędzie na 
wóz piekarza S$. Scehinmera. Woźnica Mikołaj Facje- 
wicz, spadł z wozu, iprzyczem doznał ciężkich obra- 
żeń, wóz zaś uległ zupełnemu zniszczeniu. Policja 
ustaliła, że winę zderzenia ponosi Tarasik, który je- 
chał zbyt szybkim pędem i nie dawał sygnałów ostrze- 
kawczych. 

KARKOŁOMNA - ZABAWA. 1d-letni Franciszek 
Kuźniewicz fel. Włuczek, używał „przyjemności“ zsu- 
wania się po poręczy barjery schodów w realności 
przy ul. Kordeckiego pod 1. 1. Podczas tej zabawy 
spadł z wysokości I-go piętra na posadzkę, przyczem 
doznał ciężkich obrażeń. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY I ZATRUCIE WERO- 
NALEM. Michalina M., kobieta wesołych obyczajów, 
|znudziwszy sobie życie, usiłowała onegdaj w nocy 


mysłu we Lwowie przystępuje do urządzenia z ra-|giruć się sublimatem przy wygódce w ul. Akade- 
mienia Wydziału samorządowego szeregu kursów zawo- į miekiej. Pogotowie wat. odwiozło ją do szpitala. 

dowych z zakresu: 1) krawiectwa damskiego, 2) bie- 21-letnia studentka Janina R., zażywszy o dec” 
liźniarstwa, 3) szycia i początków kroju. 4) szewstwa | ilość weronalu, uległa zatruciu. = 


5) wyrobu obuwia domowego, 6) stolarstwa, 7) try- | OEEEER RT raS 


kotarstwa ręcznego, 8) irykotarstwa maszynowego. 9))|" nonn aaa a a aaa aaae e ii 


modniarstwa, 10) hafciarstwa, 11) koronkarstwa, 12): Í i r 
kos :ykarstwa ga anteryjnego, 13) kilimkarstwa. 11) wy- | AZ na patajia „p SZ3kAnY 
aMmiEnICZNIKA 


robu kwiatów sztucznych, 15) księgowości i kalku- 
lacji rękodziclniczej, 16) kompozycji rysunku zdobni- â : ; 
agi Na podstawie par. 19. ustawy prasowej proszę 
io łaskawe umieszczenie w „Dzienniku Ludowym“ 


czego z zakresu krawicetwa damskiego i bieliźn 
stwa, 17) nauki harmonii barw dla krawczyń, modnia- N ; p 
rek, kwieciarek, kilimkarek cte. Bi ee notatki pod tyt. „Szykany kamienicznika”, 
Powyższe kursy krajowe będą organizowane w zamieszczonej W ne. 197 z dnia 30. sierpnia 1925 r. 
miarę zgłoszeń od 15. września b. w. obejmą zależ-| Nie prawdą jest, jakobym 28 pah od lokato- 
ni» od programu nauki, przeciąg czasu od 6 tygodni do , TÓW rzekome 180 Milya marek pol. nit nie zrobił przy 
10 miesęcy (przeważnie 4 i pół miesiąca). Na kursy, "APTAWIE m. kamienicy pozy ul. ARS pod kę” 
będą przyjmowane osoby, które w danym zawodzie już | Prawdą jest jednak, > suma Z gyen przez nieza- 
pracują‘ i wiedzę swoją pragną uzupełnić a w nie- | możnych lokatorów wybosiła zaledwie około 150 (sto 
których działach także i takie, które przemysłu do- pięćdziesiąt) miłjonów marek polsk., albowiem wojen- 
piero zamierzają się wyuczyć. Wpisy przyjmuje i in. | i bogacze nie dali ani grosza. Wartość dolara wynosiła 
formacji udziela Biuro Patronatu we Lwowie (pl, | wówczas 9 milj. marek pol. go czyniło około 16 do- | 
3, III. p.) codziennie od 11—l1-szej w poł. ||A"óW. A * 
Według rachunków przedłożonych Sz. Redakcji 


Smolki 3, 
spok a a EB 854—3 lania 5. b. m. naprawa ganków i dachu wynosiła 
POSZEDŁ W SWIAT. 14-letni Jan Wiczejewski, | R. TOD POL 6 3 

i PRA 1 oświadczyć to może p. Michał Brycki, majster, 
© ima a esa a: a Po Ey SR PZ jktóry z ramienia p. Józefa Sadłowskiego dozorował 
wydacii się z domu 6, bmi. i ślad za nim zaginął, POŁ 

INCYDENT NA TARGACH. Z powołaniem się naj, Nieprawdą jest, jakobym chciał się pozbyć loka- 
noia!kę umi. s:czoną w Nr. 204 „Dziennika Ludowego“ | torów. 
prosi Zar ad Targów Wschodnich o zamieszczenie na- Prawdą jest natomiast, że po katastrofie budo- 
stępującego wyjaśnienia: wianej przy uł. Krakowskicj komisja badała stan 

Incydent, jaki miał miejsce w drzwiach prowa- ;wspomnianej kamienicy, która została zbudowaną przed | 
dzących do pawionu rumuńskiego wynikł z tego po-|120 laty. Komisja ta orzekła, że potrzeba koniecznie 
wodu, że wejście do pawilonu zostało w czasie zwie- przeprowadzić jej naprawę „i w tym kierunku dała 
azcnia Targów przez osobistości olicjalne wbrew za-! wskazówki. U ( 
rządzeniu Dyrekcji Targów zamknięte i to ‘w ten spo- Nieprawdą jest, jakoby złożona wówczas przez 
sób, że część gości zagranicznych została. odcięta GA Liókatorów, wyżej wymieniona kwota, miała wystar- 
reszty orszaku, czyć na tę naprawę. 

P. Prczes Turski nic miał zamiaru wchodzić do I Prawdą natomiast jest, że przedłożyłem W swoim 
pawi'onu, lecz stał w grupie gości jugosłowiańskich. |pzasie kosztorys na te roboty, opiewający na 400 mi- 
Będąc jednakże świadkiem, że jednego z wystawców” p. | ljonów marck pol, z wyraźnem zastrzeżeniem dal- 
Antoniego Lankofla, który pragnął dostać się do swo- szej dopłaty, gdyby suma ta okazała się niewystar- 
jego stojaka aby tam przyjąć gości, mimo wylegity- czającą. 
mowania się odtrącono a następnie jednego z gości | Nieprawdą jest również, jakobym miał zamiar 
jugosiowiańskich brutalnie za drzwi wyrzucono, zmu- | wyrzucić lokatorów. 
szony był dla zadośćuczynienia obrażonemu gościowi | Prawdą jest jednak, że lokatorowie maja się 
encrgicznie interweniować u funkejonarjusza Targów. przyczynić razem ze mną do przeprowadzenia najko- 

Forma tej interwencji skutkiem przykrych oko- nieczniejszych napraw. | 
liczności i ewentualnych następstw, za które Zarząd Tak obecnie, jakoteż przed wojną, gdy jeszcze 
Targów musiałby być odpowiedzialnym była ostra, nie było ustawy o ochronie lokatorów, nigdy nie rumo- 


| 


wałem lokatorów, pomimo wielkich zaległości czynszo- 
wych. Zawsze czekałem tak długo, aż niepłacący sam 
się dobrowolnie nie wyprowadził. W podobnych wy- 
pańkach wszelkie zaległości z tytułu czynszu prze- 
padały. 

DANIEL SCHWARZ, właściciel realności, 


Echa afery bankowej. 


LWÓW, 11. września. 

Żapoczątkowane bankructwo banków wielką afe- 
rą dolarową we Lwowie, przybiera coraz większe roz- 
miary. 

Niewypłacalność Banku dła handlu i przemysłu 
zaniepokoiła ludność w wielu miastach. Wszędzie bank 
ten miał swe filje, więc wszędzie przyszło do burz- 
K demonstracji. przed lokalami tego Banku na 
| 
| 


wieść o niewypłacalności 

Dzienniki krakowskie donoszą, że kilka tamtej- 
szych banków zachwiało się również. 

Jak z tego widać, do przesilenia gospodarczego 
PRZYBĘDZIE JESZCZE KRACH FINANSOWY, 
który pochłonie oszczędności społeczeństwa, które ma- 
jąc zaufanie do instytucji bankowych, lokowały tam 
swoje oszezędności. 

Okazuje się również, że szkody Banku Gospodar- 
stwa Krajowego we Lwowie z powodu afery 

SĄ WYŻSZE, NIŻ 1.100 TYS. DOLARÓW, 
jak to dotąd podawano. Dotychczas pokryto z fun- 
auszów tego banku około 800 tys. dolarów. 


ZNOWU ofiara pracy. 


Wczoraj przed południem zdarzył się nieszczęśli- 
wy wypadek w drożdżarni lesienickiej. 

Robotnik Rudolf Wolf został przy pracy porwany. 
przez pas transmisyjny, przyczem tryby maszyny urwa- 
| ły mu lewą rękę, tuż przy samym ramieniu, 

j Nieszczęśliwemu założono natychmiast prowizo- 
ryczny opatrunek i autem odesłano do szpitala. W. 
drodze imotor samochodu odmówilposłuszeństwa, wobec 
tego telefonicznie zawezwano pomocy Pogotowia rat. 

Po przywiezieniu nieszczęśliwego do szpitala za* 
rządzono natychmiastową operację. Życiu jego nie za- 
graża na razie niebezpieczeństwo. 

Wkrótce po wypadku przybyła na miejsce ko- 
misja sądowo - policyjna. Stwierdzono, iż krytyczne 
miejsce nie było zabezpieczone należycie przed wy- 
padkami. 


Sprawcy tych zaniedbań powinni być pociągnię- 
NADESŁANE. 


ci do surowej odpowiedzialności, 


iża tę rubryxręọ Rodakoje ula odpowiadaj. 
anie adii 


Podziekowanie. 


Za troskliwą i sumienzą opiekę w czasie cho- 
roby mojej żony, składam tą drogą lekarzowi Kasy 
chorych w Stryju WP. Drowi Königowi, za- 
mieszkałemu przy ul. Ciężarowej, gorące podzię- 
kowanie 


Józef Kaizer 
pracownik w Piekarni robotniczej. 


Adwokat 


Dr. Herschtal 


powrócił i urzęduje KOŁŁĄTAJA 3. 


omumiua 
Ji katy 


X „SCENA ROBOTNICZA“ UNIW. LUD. IM. 
A. MICKIEWICZA. Zaprasza się wszystkich członków 
na posiedzenie, które odbędzie się w niedzielę dnia 
13. b. m. o godz, 1-szej w południe w lokalu Redakcji 
„Dziennika Ludowego“, ul. Sykstuska 21, II. p. 

Barański. 

x BACZNOŚĆ TOWARZYSZE! W piątek dnia 

11. b. m, o godz. 730 wieczór odbędzie się w lokalu 


przy ul. Zielonej l. 7, zebranie czynnych członków 
„Chóru Robotniczego”. — Obecność wszystkich ko-. 
nieczna. Zarząd, 


Nr. 208 


Czy krach Banku dla 


Ruina wielu 


ian SZAWA. 10. września. Nietyłko świat 
miałą ` NĄ ale całe społeczeństwo ze zrozu. 
dzi losy paaa ości i zainteresowaniem éle- 
pea i anku dla handlu i przemysłu, jednej 
Gd nc ongiś mstytucji, posiadającej 100 
sięw A w. Polsce, powiększonej przez wichło. 
PG SEE piku kredy'tojwiegro, sfuzjowanej osta- 
GR. Zjednoczonym bankiem Gordowskich. 
ZBA OSTĄTECZNEJ UPADŁOŚCI ZA. 
| WISŁA NAD TYM BANKIEM. 


ze zarządzenia komisarza rządowego 
opanowania paniki i chaosu, do 

pewnego tadu w! fatalnej gos- 
ji 


DPodarce 
Wsz 


Gmi E [wkłady i należność uzyskały 


SEO ięczne moratorjum. Stary bank prze- 
wiem eG grodzi} się natomiast nowy. Bo- 
"tem operacje dokonywane od dnia 3. b. m. 
5 i Wolne. 

est to dopiero pierwbzy krok, zmierzający 
ku sanacji, Czy to i ź 


blic to pomoże — nięqwiadomo. O- 
szy aie IWłysokośc (pasywów! potriwia czas dłuż. 
A W 


Z kołach Ibankowych opowiadają, że 
ALEDWIE 10 PRC. PASSYWÓW ZOSTA- 

4 NIE POKRYTYCH. ją 
„tylko ścisłe cyfry moga [być należytą rę- 
Jmią, czy bank się Wygrzebie i (odzyska da. 
I€ znaczenie kosztem zresztą niesłychanej 

PANNA e 


tat" 


mi Wczoraj popołudniu urządzili sobie cnłopcy 
Rie KS ma stosie belek, złożonych na tere- 
rech Sonji oficerskiej przy pl. Bema. Czte- 
Sta h wyrostków a to: Franciszek Grodecki, 
+ my %w! Murzyniec, oraz braca Adami i Ed- 
ki Michalewscy lusiłowlali przy pomocy de- 
~u usunąć ma bok jedną z belek. Drzewp: ru. 


z. zstimęło się ze stosu i przygniotło swym 
zam. em 13- letniego Adama Rudzkiewjcza 


Przy rodzicach przy ul. Królowej Ja- 


Szpieg niemiecki, 


Przed kilkoma (dniami zamieściły pisma nion 
tatkę o wykryciu na Górnym Śląsku afery 
szpiegowskiej. ! i 
a duje się, że stworzona wi Katowicach 
dee waty ZPiegOWEKAa interesowała się prze- 
m GR kiem sprawami (włojskojwem:. Wywiad 
BOR e dził niejaki , porucznik Tatarek ; po- 
wiary dek za porucznika rez. 8 p. uł. Areszto- 
sikin raz ze swym (wspólnikiem niejakim Wa- 
p gorącym uczynku przyznał się, że 

a: za pieniądze dla ekspozytury wydzia- 
: o SKIEGO w Gliwicach, Podczas docho- 
sadze Śledcze ustaliły, że wojskowe do- 
Tatarka, opiewające ma szarżę ,;poi- 
są fałszyjwie, oraz, że nie jest on 


w. Lipsku „Leipziger Neueste 
t. a Polscy loki, Szezon miedaiwito artykuł p. 
autor, rzekomo 


na rzecz optantó 
> Ps. oC wiycialjonych z Polski. i 
Hika dni potem fw 
kazał sę artykuł ze sfo, | 
autor, podpisany: 
vo dobrze znają 
Warie nazwał mie 
d-.-2azwiał nieszczerem i obliczon 
Zzmylenie opinji publicznej, i SA 
presji ze 
ustępy tego artykułu brzmią: 
p" "AR zna charakter Polaków!; wie. co ten 
znacza Nieco! Zapóźrio, moi panowie Po 
jacy w’ Saksonji, prz | j 


Polaków“ powyższe 'wiez- 
na 


= TOZZEZZYT RAPA OLAP WAPPEN PO ET WZ SCP IED 


Śmiertelny wypadek podezas zabawy. 


| jak to podawała prasa Śląska. 
Hit ZZS W PROZAK -PNET AAEE T EAD km 4 FAA KDE AZ 


atele przeciw Polsce'* którego: Francji i Polski ostro napiętnojwłał ten śre- 
Polak, atakojwał rząd polski za | dniojwieczny akt barbarzyństwa. Panom Pola- 
nie iw sprawie optantów, nazy. | kom lw} Saksonji poczyna być za gorąco i Kate- 
i . arzyńskiem i wzywał Polaków! 

mieszka: acy „q<pskiem i wzywął Polaków 
„acych (w Saksonjj, doj zbierania składek | 


tymże dzienniku u- |rzecz optantów| niemieckich. j 
i r nicmieckich, którego | * 
-;Jeden z tych; którzy bar- | dalaja tych Polaków. aby ma ich miejsce przy- 


| go niemieckie (władze nie wysiedłają polskich 


stę Ublicznej, (wobec obawy re. | optantów| z Niemiec? Oko za oko, ząb za ząb! 
=_Fony| niemieckiej. Charakterystyczne | Więcej dumy narodowej, panowie 


ychodzi wasza odezwja, gdy | 


„DZIENNIK LUDOWY: 5 


blicznie, że żaden z ich członków. pierwszego! 
artykułu, atakującego (Polskę i nazywającego 
jej postępowanie barbarzyńskiem a pochodzące. 
go rzekomo ze strony polskiej, nie zainicjował 
i że hikt z fwlychodźctwa polskiego solidaryzo. 
waé się z nim nie może, Oświadczenie, demas- 
kując tę akcję protestuje przeciw! takim me- 
todom, podburzania nienawiści Narodowej. 
Jakkolwiek się rzecz przedstawia co do au. 
torstiwia odezwy, twzylwłającej Polaków do skłą- 
dek na rzecz optantówi niemieckich, stwierdzić 
| trzeba niekulturalność i brutalność niemiec- 
kiego pisma szpjwinistycznego, które umieszcza- 
jac list „jednego z tych oo bardzo dobrze 
znają Polaków“ nie zdaje sobie sprawy z tego, 
że (wf fen sposób! nie odpowiada się na praw- 
dziwły, czy sfingowany apel wzywający doł u 
dzielenia pomocy (włysiedlonym optantom. 


+ 


przemysłu i handlu ? 


firm i osób. 


krzywdy tych klijentów, którzy muszą czekać 
trzy miesiące na odebranie swłoich pieniędzy. 

Ale Któż zaręczy, że okres lolczekiwłania 
istotnie trwać będzie tylko 3 miesiące. 

Po niejwkzasie [zaczęła się reorganizacja 
zarządu. jeden z piętnastu dyrektorów! p. Mi- 
kołajczyk, wprowadzony przez posła Korfan- 
tego, podal się do dymisji. Pan Benzef. ongiś 
prezes banku, na krótko przed katastrofą zlik- 
widował całkowicie swój stosunek z niepewną 
instytucją. Przestał być zarójwino jego dyrek- 
torem, jak i zasiadać (wi radzie. 

Obecnie mówi się ọ dalszych dymisjach 
dynektorólw. 

Sytuację pogarsza |jeszcze bardzo! niefor- 
tunna fuzja z bankiem Gondojwskich, którzy 
do tej pory; nie przedstawili akcjonarjuszom: 
bilansu za rok ubiegły. Interesy tego banczku 
jeszcze przed fuzją były zachwiane. 

Kiijenci banku zjednoczonego po zdemo- 
jowianiu filji na Nalewkach 

PRZYPUŚCILI WCZORAJ SZTURM 


do banku dia handłu i przemysłu. płoszjukując 
(w: niedwuznacznych zamiarach p. Gutmana, 
który z dyrekcji banku zjednoczonego, prze- 
szedł do kentrali na Traugutta. 

P. Gutmana ie zdołano znaleźć. 


Wczorajszy numer , Dziennika Ludowego‘ 
został skonfiskowany. . 

Prokurator skreślił kilka ustępów! koń- 
cowych z artykułu pod tytułem „Ciszej pa. 
nowie*'. 


Goście zagraniczni we Lwowie. 

W środę dnia 9. bm. przybyła wycieczka de- 
legatów szwedzkiego przemysłu. kupiectwa i prasy 
do Lwowa na Targi Wschodnie. 

Równocześnie z wycieczką szwedzką przybyła do 
Lwowa wycieczka dziennikarzy holenderskich. Wy- 
rieczka holenderska towarzyszyła przedpołudniem wy- 
cieczee szwedzkiej, zaś popołudniu odwiedziła kopiec 
Unji Lubelskiej. 

Wieczorem obie delegacje były obecne na przed- 
stawieniu w Teatrze Wielkim, gdzie grano „Carmen“. 
We czwartek o godzinie 5-tej popołudniu odbyła się 
w Izbie Handłowej konferencja, na którą zaproszono 
| wszystkich mczestników obu misyj i przedslawicieli 
lwowskich sfer przemysłowych i handlowych. 

Finlandzki Centralny Związek Przemysłowców i 
siowlej, opaz głowy. Zwłoki ofiary wypadku od. r OWAK N LE E mie. 
stajwiono, do Instytutu medycyny sądowej. E agen ann: i G J 
ENA 4 GWAROWE FAAEE | Uczestnik jugosłowjańsłłej 'wycieczki do Polski, 


— ma NRA WZA 


dwigi. pod |. 20. Sprawcy wypadku wyciągnęli 
kolegę z pod belki, fwidząc jednak. że 
NIE DAJE ZNAKU ŻYCIA 

zbiegli ze strachu. 

Mieszkańcy. sąsiednich (domów| powiadomili 
o wypadku (policję, oraz zawezwali  lekarzą 
miejskiego dra Diokńskiego, który stwierdził 
śmierć chłopca (wskutek zgniecenia klatki pier- 


redaktor dziennika „Recz“ w Boogradzie p. Jovan 


który udawał porucznika polskiego. | Palavestra zatrzymal się przez jeden dzień we Lwo- 
| 


wie, by zwiedzić Targi, Specjalnie zainteresowały go 

oficerem, lecz szeregiowiym. Na polecenie swych | Wyroby. łódzkie, które niezmiernie się mu podobały, 
giiiwiiekich mocodawców. fałszywy „porucznik: | dalej kilimy, w których dopatrywał się podobieństwa 
zdołał wprowadzić (władze wojskowe w błąd, ao motywów południowo - Słowiańskich. oraz fajanse 
tak, iż został on jako rezerwowy porucznik po- pe Również sai pa go bi 
włołanyj na ,przeszkofenie''. Właśnie Niemcom polska, eksponaty przemysłu górnośląskiego. Na każ- 
chodziło, o system wojskowego przeszkolenia, | 57. kroku podkreślał brak podobnych wyrobów w 
Obecnie rzekomy porucznik oddany zo- swoim kraju. wskazując na możliwości eksportowe do 
stal niezńfeżiie od a eńta + tytułu upra- | 7egosławji, dziwił go jednak niezmiernie kontrast mię- 
iwianegio szpiegostwa, p od sąd za fałszerstwo | ZI strzechami wsi, a wysokim pozivmem przemysłu, 
dokumentójwi X Nadinspektor dolno-austrjackiej Izby Rolniczej p. 


' 2011 e ppn Mac ; 

Należy stwierdzić, że cała afera katowicka | ihn Pa od mo p Lwowic, pa e 
— nie (wykracza poza granice zwyczajnego |? a dE w" m 
szpiegostwa włojskowiego i że me miała żaa-| J5t8Wie largów Wschodnica, mustrjackie  Ministep. 


nych te ji | Mo stwo Rolnictwa. 
a, ogi e pie Karay peyk Dyrektor państwowych kolei holenderskich w Am- | 


steradamie p. G. J. Sarlemijn, zastępca hanorowy Tar- 
gów Wschodnich, kawaler orderu „Polonia restituta“ 
przybył dnia 9. września do Lwowa jak to czyni co- 
z od lat trzech i zabawi tu aż kdo końca Targów 


Wschodnich. 

juz fodacy na terytorjach, należących 4 0 AS " 
olski, przeszli niewlypowiedziana nędzę i g p y 

hok przesdli mewbpowiedzana nedze gw | U ly Ziemia poiska, tak bagata f 

Łódzki „Głos Polski“ donosi: ć 

Feliks Mencel, od dłuższegło czasu biył bez. 
pracy. 

Zaoszczędzione (pieniądze itopniały z prze- 
rażającą szybkością, aż onegdaj stanął przed 
obliczem głodu. í 

Nie jadł przez 36 godzin, co go tak osła- 
biło, że pgidy za pożyczone grosze chciał ku: 
pić w| sklepie kęs chleba, stracił przytomność 
— i bsumął się na ziemię. Padając jednak, nie- 
szczęśliiwiytm trafem uderzył głową wl oszklone 
drzwi, rozbijając je : kalecząc się przytemi 
dotkliwie. 

Przybyły lekarz pogotowia nałożył opa- 

W. ziwiązkw lz tą sprawą, organizacje pol-| trunek ofierze bezrobocia, poczem wi stanie 
skie fw; Saksonji, między niemi orgamzacja so- | bardzo osłabionym odwiózł go do domu. 
cjalistyczna wl Lipsku : (Bernie oświadczyły, pu. | | 


go (wlydałi tę jodezwę a głupi Niemcy wierzą te. 
mu giestofwi i będą chwali iwielkoduszność Po. 
Jaków| w Saksonji, jeśli ci rzucą jaki grosz na 


Dlaczego niemieccy, przedsiębiorcy nie wł. 


jąć Iwlygnanych z Polski optantów ? Dlacze- 


przedsię- 
biorcy“! 


. s Í 


NAJMODNIEJSZE MATERJAŁY 
KRAJOWE I ANGIELSKIE 
NA UBRANIA MĘSKIE 
KOSTIUMY DAMSKIE 


DUANA 


W WIELKIM WY 


ACETA UZE RORE TELIAT ADE 


kongres pokoju w Paryżu. 


W środę 2go września odbyło się w wielkiej auli | Nawołuje, aby wychowanie młodzieży odbyło się w; 
(grana amphiteatre) Sorbony paryskiej uroczyste otwar- | duchu pacylizmu, w końcu zwraca się do robotników, 
cie XXIV kongresu pokoju. — Przewodnictwo zjazdu | aby ci wiernie trzymali się haseł pacyfizmu. 
miał objąć p. Herriot przy asystencji min. de Monzie, 


który reprezentuje rząd. 

Punktualnic o godzinie 3 sala szczelnie zapeł- 
niona. Przeszło dwa tysiące miejsc, a i w przejściach 
tłok. 

Godzina 330, Na salę wchodzi prezydjum. Na 
czele kroczy p. minister oświaty de Monzie (Herriot, 
z powodu choroby nie przybył), zajmuje miejsce po- 
środku stołu. Przy nim z prawej strony prezydent 
Reichstągir p. Loebe, z lewej proi. Ch. Richet, prezes 
Societe de la Paix. Za nimi kolejno: Lucien Le Foyer, 
naczelny sekretarz komitetu organizacyjnego kongresu, 
Norman Angel, dr. Sorrel, Osussky itd. 

P. minister Monzie ogłasza otwarcie kongresu. 

Orkiestra z Opera Comique, pod kierownictwem 
swego dyrygenta p. Arochaimband odegrała symionję 
Jupitra Mozarta, Następnie zabiera głos p. Lucien Le 
Foyer, sekretarz naczelny, który w krótkicm, lecz pię- 
knem przemówieniu zobrazował dotychczasową dzia- 
łalmość międzynarodowego towarzystwa pokoju. składał 
hoła Wilsonowi i jego „arae peraemnis* lidze na- 
rodów. 2 

Senator Lafontaine (Belgja) z niemniejszym talen- 
tem oratorskim wyliczył zasługi Francji na polu pa- 
cyiizmu i zakończył wezwaniem, aby nadal trzymać 


godnie sztandar naszej Idet, 


Sprawa alery z dostawami wojskowemi, w której 
wystąpił „Józef Głąbiński et consortes”, a która jest 
tylko jak się aowiadujemy jednym z ogniw całego 
łańcucha podobnych gorszących i oburzających afer 
— weszła nareszcie w stadjum mające oczyścić atmo- 
sferę i poprowadzić sprawców do kryminału. 

W każdym razie pozornie sprawa tak się przed- 
stawia, gdyż tak ją jak wiadomo przedstawił w ko- 
munikacie minister spraw wojskowych. 

Jak się atoli przedstawia stan faktyczny, to znaczy 
kto 
stępowanie karne przeciwko osobom urzędującym w 
M. S. Wojsk., kto i kiedy w związku! z tem postępo- 
waniem postawiony został w stan oskarżenia i jakie 
zastosowano 
nych— o tem wszystkiem jest jakoś dotąd cicho 
nikt nio dokładnie nie wie. 

Skoro p. minister spraw wojskowych, nareszcie po 
4-ch, wyraźnie czterech miesiącach zdecydował się 
uznać, że udzielenie Józefowi Głąbińskiemu dostaw 
wojskowych było czynem podlegającym obecnie po- 
stępowaniu karnemu, to niechże nie obawia się cwen- 
tualnych dalszych oświetleń sprawy. 

W danym wypadku oprócz tego jednego tylko 
pozytywnego faktu, że osobą Józefa Głąbińskiego za- 
interesował się p. prokurator sądu okręgowego — nie 
więcej niewiadomo, a więc przedewszystkiem niewia- 
domo, komu p. minister spraw wojskowych przekazał 
dochodzenie swego korpusu kontrolerów i niewiadomo 
także, czy p. minister, odsunął od urzędowania osoby, 
przeciwko kiórym to dochodzenie się zwróciło. 

Bardzo to piękne, że p. minister choćby po ezte- 
rech miesiącach, ale w końcu jednak zorjentował się, 
że COŚ tam jest nie w porządku, i że wogóle coś 
tam gdzieś prasa o nieporządkach pisze — ale czyż 
dła opinji publicznej ma to być wystarczające? 

Czy nie należało już dotąd wyraźnie powiedzieć 
— „sprawa powierzona została takiemu to, a takiemu 
sędziemu, przeciwko takim to, a takim osobom urzę 


i kiedy z tytułu afery, Głąbińskiego wdrożył po-, 


środki prewencyjne względem oskarżo- | 


__ „DZIENNIK LUDOWY“ | Nr. i 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA Rozbudowa miast w r. 1925. 


s LUDWIN RALSKI Informacje min. Rybczyáskiego. 

ml P P ed 5 T bezyński, 7 

0 Lwów, "Rutowskiego 7.! = "PS robót Roza, p. o eapi " 
uazie: nasiępujacych iniormacji w sprawie rozbudów 


(naprzeciw Katedry) 825—7 
1912 ROK ZAŁOŻENIA 19:2 
re 


| miast W ma 1925: 

-Ruch buaowlano-mieszkaniowy oparty został W 
roku 1925 na znowelizowanej ustawie „o rozbudowie 
miast” uchwalonej w dn. 29 kwietnia ib. i fimansowany' 
'jest przez Bank Gospodarstwa Krajowego z kredy” 
jtów, utworzonych mocą ustawy powyższej z pań 
Í stw owego funduszu rozbudowy. 
| Do czasu ogłoszenia ustawy wydano pożyczek 
„budowlanych na ogólną sumę, w czasie od dnia 5 
marca do 9 kwietnia rb. sumę 4 miljony złotych. 

Na mocy zaś ustawy i na podstawie wniosków 
[uwzględniono podań w ilości podanej poniżej i przy- 
(znano pożyczek w następującej wysokości: 

Dla Warszawy, załatwiono 105 podań, przyznane” 


BORZE 


Orkicstra zakończyła uroczystość uwerturą z „Lo” | 
bengrina* 

Wszystkie przemówienia na kongresie sprawiały 
wrażenie, jakby konkursu oratorskiego 
| Na kongres przybyło dotychczas 1250 osób-de |10500.000 złotych, dla Łodzi załatwiono 21 podań, 
legatów z 20 krajów, Polskę oficjalnie reprezentują |. GG 


F s j A przyznano 2.700.000 zł, dla innych miast b. Kongre- 
A. Hołówko, prof. Handelsman, 'sówki załatwiono 204 podań, przyznano 2.900.000 zł. 
gie i . - 


W porozumieniu z innymi narodami (które mają ,DLA LWOWA I BO ZAŁ ATWIONO 83 
po 35—50 gł.) Polska ze swymi trzema głosami sta- | DAŃ, PRZYZNANO 3,300.000 ZŁOTYCH. 
nowi bardzo znikoma ilość. dla Krakowa załatwiono 49 podań, przyznano 1,500.000 

Z Rosji sowłeckiej nikt nie przybył. — Z emigra- | Zl., dla Poznania i Pomorza załatwiono 17 podań: 
į cyjnej Rosji natomiast jest 6 kielegatów, ¡przyznano 700.000 zł, dla pozostałych miast w a 

Prace kongresu (w komisjach i podkomisjach),łatwieniu na sumę okr. 500.000 zł., tj. razem okrągio 
rozpoczęły się we wtorek 1 września 1925 roku, — | 22,400.000 złotych. 

Praca rozłożona jest ną 5 komisji: 1) Protokół; 2) Ubez | Ogółem kredyty rządowe na cele budowtane 
pieczenie i rozbrojenie; 3) Ekonomiczna organizacja PRZEKRACZAJĄ KWOTĘ 26 MILJONOW ZŁOTYCH; 
pokoju, 4) Aktualja, i 5) Propaganda. a wartość budynków, na budowę, których zostały 

i.Po posiedzeniu rady naczelnej biura pokoju w wyóanę pożyczki, przekracza 40 milj. zł.“ 

Genewie przeszedł jednogłośnie wniosek d-ra Polaka | aamua ZKE EEE TATA 
—obrać kómiję mady, Złożoną z kaw rady | R S S, e a aee -n 
do opracowąnia relormy biura i osiągnięcia jego środ- sy ź s r 
ków AES i technicznych, R ko a ah Amerykańska pożyczka dia Polski. 
warunków stworzonych po wojnie. 

Kongresy pokoju, to perjodyczne manifestacje pa- 
tylizmu międzynarodowego, którego początek sięga XIX 


i Narady te miały przebieg zadowiąlający. 

j Pożyczka (wynosić będzie 15 miljonów dola 
| rólwi na 4 i pół proc. 

| Dr. Młynarski złożył premierowi Grab- 
skiemu szczegółowly memorjał o swych roko- 
| waniach z bankami amerykańskimi | londyńskim 
dłującym, a podejrzanym o nadużycie swego stano-|Iw| sprawie rozszerzenia kredytów: dla Polský 
wiska świadomie na szkodę interesów państwa w celu j 


jyło brane pod uwłagę wydzierżawienie mono- 
olų tytoniowego. 


Tw AW 


uzdrowienia zabagnionych stosunków. 
Nie potrzeba chyba bardziej kapitalnego dowodu | P 

porządków panujących w M. S. Wojsk., a deprawu- | *8 = 

jących urzędników jak ten, który z pośród w mi: a; > z 

wyjmujemy. | Gieratura, nauka, sztuk. 
W dniu 18 kwietnia rb. szef departamentu III; á 

M. S. Wojsk. płk. Miller, pismem Nr. 679 — wyzna- | REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIG=+ 

czył do odbioru wstępnego (II) maszyn zamówionych | Piątek o godz. 730 wiecz. „Noc Antonji* 

u Głąbińskiego — jako przedstawiciela z ramienia M. | Sobota o godz. 730 wiecz. „żydówka”. opera. 

o ji UE mu. |REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 

i W kilka dm potem kap. Ziemiański zjechał do | Piątek o godz. 730 wiecz. „Dorina“, operetka. 

(miezna i oczywiście nietylko maszyn, ale nawet $ Sobola „Komisarz Sowiecki”. 

odpowiednio przystosowanej do ich wyrobu fabryki | 

nie zastał. } 
Wszakże kap. Ziemiański niewątpliwie musiał zdać 

o tem wszystkiem uczciwy raport i o tyįm raporcie gen. 


TEATR NOWOŚCI, wznawia dziś pełną humoru 


li 
| koncertowem wykonaniu. W rolach głównych pp.* 


Sikorski musiał wiedzieć, Jeżeli więc zdał, to gdzie j Korabianka, Kowalski, Kuligowski, Sowiński. Tatrzań 
się on podział? Go się z nim stało? I oto pomyśleć ski i Bojanowski. 
jak musieli patrzeć na bieg spraw oprócz Ziemiań- „UCIEKŁA MI PRZEPIÓRECZKA..* ukaże się 


jako pierwsze popołudniowe przedstawienie obecnego 
sezonu, w niedzielę dnia 18, b. m. o godz. 330 popol 
| Władza bowiem nietylko przecież oszusta, który po cenach do połowy zniżonych. 

jak z tego widać miał jtszcze w kwietniu przygoto- | WIECZÓR KABARETOWY na dochód Ligi Obr” 
wać część zamówionych maszyn a ich nie przygoto- |ny Powietrznej Państwa, zapowiadany już od dłuższego 
wał — nie oddała w ręce sądu, nietylko nie zerwała |czasu, odbędzie się nicodwołałnie w sobotę dn. 12. bm- 
z nim umowy, nietylko nie podjęła żadnego docho-i(po przedstawieniu wieczornem) w Teatrze Wielkim 
| dzenia, ale przeciwnie, osłaniała tego oszusta i wcho- :0 godzinie Il-tej wieczorem. W kabarecie tym uczest- 
jdziła z nim w ściślejszy jeszcze kontakt. niczą najwybitniejszę, siły naszej opery, operetki * 
i Zapytujemy więc, kto za tego rodzaju potworne, t dramati. Po ukończeniu kabaretu odbędzie się w foyef 
¡grozą przejmujące metody korumpowania | depra-|teatralnem dancing, pod kierownictwem i z udzia 
wowania stanu urzędniczego jest odpowiedzialny? |lem najprzedniejszych sił działu baletowego. Sprze” 
j S |daż biletów w kasie teatralnej. 


parien, inni oficerowie wtajemniczeni ew. w treść ra- 
portu. 


r 


rog 


wysoce melodyjną operetkę Gilberta: „Dorina w, 
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_ 


Jak pomnożyć obieg 


senator Gaszyński w oóezwie, tak chciałby roz- 
wiązać w Polsce kwestję walutowa: 

Premjera Grabskiego podczas narad finansowych 
nad założeniem obecnego Banku Polskiego, zawczasu 
patrzegano przed dzisiejszą rzeczywistością, zaznaczając 
ze nie można, z waluty bezwartościowej, jaką była mar- 
ka, przechodzić na złotego, gwarantowanego pożyczo- 
nemi na piężkich warunkach obcemi walutami. Premjer 
nie bczył się z tem wcale. 

Żaden doświadczony finansista nie będzie pieniądza 
narodowego opierać na wartościach, jakich kraj jego 
uie posiada, lecz odwrotnie, oprzeć powinien na tem 


co mu pozostało po wojnie: hipoteki ziemskie i miej-. 


skie, artykuły pierwszej potrzeby, które kraj jego pro- 
dukuje. 

Premjer Grabski uczynił tak, jak tylko niedoświad- 
«zony profesor, teoretyk lub doktryner mógł postą- 
pie 

Polska złota nie ina! 

Wojna, inflacja, pożyczki państwowe, lekkomyśl- 
ne walutowe interwencje zagraniczne, zmarnowane da- 
niny, przerachowanie hipotek, nieczynienie inwestycji, 
niekupowanie walut na rynkach zagranicznych i złota 
w tysięcach kilogramów szmuglowanego z Rosji, za 
małowartościowe marki, to są przyczyny nie posia- 
dania przez nas obecnie kapitału płynnego czyli środ- 
ków obrotowych, nieoózownych dla pracy, 

ż Jednak stracony kapitał musimy odrobić pracą, 
Stworzyć dobre warunki pracy, to pierwszy obowią- 
zek Ministra Skarbu. 

Polska z gruzów powstała, winna mieć więcej 
jeszcze znaków obiegowych niż państwa zachodnie we 
wszystko już zasobne, a te mają 200 złotych na mie- 


s 
(>. 


Pamiętaj wszyscy, jak w czasie strasznej wojny 
p. k. rząd rozwinął akcję celem skłonienia ludności by- 
łej monarchji do ofiarowywania cennych przedmio- 
tów æ złota i srebra oraz innych kosztowności na 
rzecz wojny. Głoszono z emfazą, że wszystko to prze- 
„mienione zostanie na żelazo, którem pobije się wroga. 
I głupi ludziska znosili pierścionki, łańcuszki, brosz- 
Ki, Iuiczyki. zegarki i t, d., składając je na ołtarzu 
molocha wojny. 

Ale byli i tacy, którzy nie myśleli wcale o zro- 
bieniu Kiepskiej zamiany „złota za żelazo”. Do nich 
należeli Habsburgowie, zachowując dla siebie swe 
złoto, nagromadzone przez 600 lat panowania „z ta- 
bki Bożej”. A było go dużo, bardzo dużo, skarby 
niemmierzone, w najkrytyczniejszych czasach staran- 
mie przechowywane. Ludność marła z głodu, wład- 
cy Burgu wiedeńskiego rozkoszowali się tymczasem 
widokiem swych bogactw. 

Niejakie wyobrażenie o nich może mieć obecnie 
każdy mieszkaniec Wiednia, gdyż na czas Targów wic- 
aeńskich wystawiono na pokaz publiczny za małą 
opłatą wstepu galowy serwis w apartamencie Alek- 
zee akt i Okiennice sali są zamknięte ale 

£ wz € świeczniki rzucają olśniewający blask 
na dj: zj stół biestadny, na którym wszystko lśni od 
a= Jo © SPO nakryć Z ciężkiego, pozłacanego 
" AM in 2 160 część wielkiego serwisu, skła- 
Gającego Fal ję nakryć, których srebro waży łącz- 
nie 2500 kg Przy każdym poz 
takiż nóż, widełec, łyżka, nożyk d 
Oko błądzi po tych WOPARARYCH przedmiotach, po zło- 
tych półmiskach, wazach, świecących szklankach 
oślepione spoczywa na czerwono obi 
na których siadywalt panowie i 
warzys.wo, używające na najwykwin'niejszych Morawa 
EPC TESE COAG TOE Ea. 
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€serowy i łyżeczka. 


jax się pomaga B. Grahskiemu w rafowaniu skarha państwa 


STANISŁAWÓW, 6. w 
W dyrekcji kolejowej iw Stanisławowie, z 
p.: Wiktorem na czele, oczywiście za porozu- 
imiennem z M. K. pp. naczelnicy wydziałów! 
Uważają, że oszczędniości w materjąłach tak. 
budowlanych, jakoteż i węglowych. smarowych 
It, p, robione przez pracowników kolejowych 
Są na to, żeby joni mogli się niemi każdego mie. 
Siąca solidarnie dzielić. 4 
Za pretekst do otrzymania premji pod roz- | 
maitemi nazwami, biorą zawsze stałą formułkę 
że oszczędności te robione są przy. „Wybinem į 


irześnia. 


] 
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Złoto, którego nie wymienicns za żelazo. 


U 
„DZIENNIK LUDOWY“ 


pieniężny w Polsce. 


szkańca. My nie chcemy „fałszować pieniędzy”. jak 
głosi promjer Grabski, a co czynili niedawno nasi 
ministrowie Skarbu, przez drukowanie na niczem nie 
opartej marki. 

My żądamy dostatecznej ilości znaków obiegowych, 
mierników dla wymierzenia wzajemnych naszych usług, 
celem zbudowania i podniesienia produkcji kraju, a 
przez nią zarabiania nowych wartości czyli kapitału, 
któryśmy stracili całkowicie, 

Znaki te, czy to jako „Złote hipoteczne", oparto 
na hipotekach (ziemskich i miejskich, czy to jako „Złote 
gospodarcze”, oparte na produktach ziemi naszej, poży- 
czający na pracę i produkcję ohywatele, jgwaranto- 
waliby swymi realnościami i produktami, kilkakrotnie 
przewyższającymi pobierane pożyczki. 

Tak bez obcej pomocy, w przeciągu 3-ch miesięcy 
możemy stworzyć zdrowe pomocnicze środki obro- 
towe dla racjonalnego zorganizowania w kraju pracy, 
produkcji : ęksportu, czem jedynie zdołamy odrobić 
j stracony przez nieudolnych ministrów Skarbu kapi- 
łał, tak niezbędny dla naszego życia gospodarczego 
jw ilości sześciu miljardów złotych. 

Minister Skarbu, nie umiejący zaradzić brakowi 
taniego długoterminowego kredytu wewnętrznego, na 
,2 proc. rocznie, do wysokości 1/3 wartości naszych 
hipoiek wiejskich i miejskich, ewentualnie wartości 
| naszej produkcji artykułów pierwszej potrzeby, lub 
| wreszcie jednych i drugich wartości realnych łącz- 
nie — wystawia sobie świadectwo nieudolności, która 
| dłużej tolerowaną być nie powinna przez Sejmi i Senat, 
jeśli mają poczucie odpowiedzialności za Ministra, — 
który powinien być rzecznikiem :ch zbiorowego rozumu, 


i 


) 


d 


i napojach wtedy, gdy ludność jeść musiała chleb 
z kasztanów i otręb. 

W Burgu oglądać również można „komorę srebr- 
ną”, tak nazwany szereg obszernych sal, gdzie znaj- 
dują się skarby ogromnej wartości, wobec których ga- 
Jowa zastawa jest drobnostką. Za olbrzymiemi szkla- 
nemi witrynami znajdują się setki talerzy z najlepszej 
japońskiej i chińskiej porcelany, cudownie malowa- 
nych, jak wogóle wszystkie naczynia porcelanowe, 
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oszczędności dzielą iwe formie remuneracji mię. 
dzy siebie, pozostawiając ochłap dla maszy- 
nistójw| i palaczy. Żeby nie być podejrzanym jo 
gołosłowhość, pozwolimy sobie naprowadzić pa. 
tę dat i cyfr dla oślwiietlenia gospodarki wi 
D. K. P. WW Stanisławofwie 

I tak (wi miesiącu marcu 1925 r. rozdzie- 
lono kwotę 3.500 zł. nazwaąwszy ją urzędo- 
winie , gospodarkę cieplną ; między 11-tu urzę- 
dnikójwi i inżyańerów (tut. dyrekcji kolejolwiej. 
Prezes Wiktor i dyr. Szczypczyk otrzymali po 
150 zł. inż. Dutka 550, dyrektor Weich 350 
inż. Moryc, dyrektor ruchu (co ten znowu ma 
wspólnego z węglem?) i Stern po 175, Ku- 
siba 300, Lorfing mż. (zawiadowca budynków 
kolejoiwiych) 150, a (trzech urzędników po 100 
zł, Oprócz tego sam prezes inż. Wiktor o so- 
bie nigdy nie zapomina: wl lipcu b. r. otrzymał 
zapomogę 600 zł, i ziwirot kosztów dentysty- 
cznych 290 zł. (wl miesiącu sierpniu b. r. w 
sposób Iwlyżej opisany kwotę przypadającą muy 
z „gospodarki cieplnej'* 5.000 zł.* a wlynoszącą 
1.000 zł. Tyjeż otrzymał inż. Szczypczyk. 

jeżeli dodamy, źe inż. Moryc, szef ruchu 
pobiera lod czasu do czasu premie przetaczania 
dochodzące do tysiąca zł, a prawie każdy z 
dyrektorów! korzysta skwapliwie z zapomóg z 
funduszów! akordów i t. p. to musimy stwier- 
dzić, że ci panowie. którzy oprócz wysokich 
pensji pobierają (wlysokie sumy każdego miesią- 
ca W) formie dyjet, premji. remumeracj itp. 
iwkcale nie źle żyją. Lecz czy takie hojne ob- 
dzielanie się nawzajem rozmaitymi kwotami u- 
moralnia personal podwładny, pozwolimy so- 
bie wątpić, jeśli się zważy. że prezes Wiktor : 
przeniesiony do Stanisławłowa, iw, budynku dy- 
rekcji posiada bardzo eleganckie i obszerne po- 
m'eszkanie, a mieszka stale Iwe Lwowie i po- 
biera za zezwoleniem M: K. djety, że inż. Mo- 
ryc za podpisanie zestawienia budżetowego 
bierze remunerację do kilkuset zł, że przy 
rozdziale premji przetokołwiych zabiera dla sie- 
bie lwią część kwoty (około 1.000 zł.) choć 
z przetaczaniem niema absolutnie najmniejszej 
styczności, — podczas gdy przetokolwi dosta- 
ją na pół roku premję od 40 — 60 zł. 

To [wszystko wcale nie działa umoralnia- 
jąco na pracolwników. 

W końcu, [gdy istnieje zasada oszczędzania 
możliwie jak najwięcej, zdaniem naszem oszczę- 


+ 
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łacanym talerzu leży |jestatem pomazańców bożych“. Okazało się, że znisz- 


i |nuki królewskiej dynastji bę 
s tych krzesłach, nicy podaikowi, kupcy i t. p. — i wtedy jeszcze le- 
amy, dworskie to- |piej będzie na świecie. 


m 
naa orm 


które tam ogłądać można. W szafach przechowane są dności powinny być przelane do skarbu, a 
dzbanki, fliżanki, i inne naczynia, sporządzone z ma-| ZIdy istnieje zasada wozdziału oszczędzonych 


sywniego złota, śliczne przedmioty ze szkła, obrusy kiwłot, to sprawiedliwie. winny być rozdzielone 
(jeden z mich długi na 31 m^} t t. d. Jest tam także | Między pracowników, którzy swłoją pracą do 
serwis podróżny, zrobiony z kryształu górskiego. W tego się „przyczyniają, a nie między dygnita- 
szufladach spoczywają ułożone starannie w ilościach | FZY kolejojwych, którzy z pracą oszczędnoś- 
po 50 sztuk złote noże, łyżki i widelce wszelkiego |ciowją nie mają mic wspólnego, albo wlogóle 
rodzaju i rozmaitych stytów. Z każdego rodzaju jest bardzo mało. 
po 400 sztuk! i Możeby Koła sejmowe zajęły się tą spra- 

W „komorze srebrnej“ zgromadzone są skarby wla i zarządziły drogą ustawiofwią normy, bo 
| niesłychanej wartości, będące ongiś własnością Habs- zwykły śrniertelnik nie może zrozumieć, dla- 
.burgów, Jest to pot poddanych, zamieniony na złoto | CZEgO twiysoko wynagradzają się wizajemnie dy» 
li srebro. Niejednemu z oglądających te' wspaniałości | gitarze kolejojwi za t. zw. „współdziałianie* 
nasunie się myśl, że z ludźmi jest tak jak — z końmi: | Co (W! Takim'pazie należy do ich obowiązków 
te, które zastugują na owies, nie dostają go. A te ko- służbojwi, ch i za bo właściwie pobier ają mie- 
|nie, które go o rzymują, jedzą go z marmurowych żło- | SIĘCZAĆ iwlysokie pensje, jeżeli za każdą czyn- 
|bów, natomiast konie robocze zadowalać się muszą | 1oŚć, nawiet ilizoryczne ;współdziałanie'* każą 
sieczką, nasypaną do brudnych źłobów drewnianych. sobie sowicie osobno wynagradzać ? 

Ludność przez wieki trwała jak oczadzona „ma- Co na to: minister skarbu ? 


PRACOWNICY KOLEJOWI. 


czyć można fetysze i że gdy Czad się rozwieje, świeży, 
wielki oddech wpłynie w piersi. Za jakis czas praw- 
dą pracowali jako urzęd- 
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Zwiazku Legjonistòw Pol. 
we Lwowie. 


W sobotę dnia 12: września b. r. o godz. /-mej 
wieczór urządza Zarząd Okręgu, wielką zabawę ta- 
neczną z bardzo urozmaiconym programem w lokalu 
Suażnicy Ochotniczej Straży Pożarnej, (ogród Kościusz- 
ki. — Wslęp dla członków 50 gr, natomiast dla gości 
1 zł: — Tani i dobry bufet we własnem zarządzie. 

Sekretarjat Związku Legjonistów ul. Piekarska 
1. 58. przyjmuje codziennie od 6-tej do 8-mej wieczór 
przez palacza lubi jmąszynistę wegiel musi być | zgłoszenia na Krzyż Legjonowy, załatwia wszelkie spra- 
rozdziegoną (wi większej CZĘŚCI na remuneracje wy organizacyjne dotyczące sekretarjatu i przepro- 
dla dyrektorów, za ich -wybitne 'współdziała- |wadza rejestrację bezrobommych Legjonistów. 
ME. Gospodarz lokalu ob. Eustachy Jarema, ul. Pie- 

Jeśli palacz lub maszynista (wskutek wa- |karska L 53 przyjmuje codziennie od 6-tej do 8-mef 
runkójw| atmosferycznych zużyje więcej węgla ' wieczór wpisy członków Związku do Sekcji doraź- 
ponad normę, skwapliwie przypisuje mu D. K. |nych zapomóg pogrzebowych: — Jednorazowe wpisowe 
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ERNEIEREN? 


współdziałaniu ze strony dyrektorów. Nie 
wiemy, czyby się znalazł taki mędrzec, któryby 
mógł udowodnić, że kwota za oszczędzony 


> 0 AE REA ORO Ć R |do S 


>» s Pa 4 2 > = z 
P. do ziwlrjotu, jeżeli zaś cośkolwiek iwęgla za- |wynosi w kilku ratach 5 złotych, natomiast miesięczna 
oszczędzi, to «cisam panowiie lwią część tych | wkładka 1 złoty; 


8 „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 208 


PA wydawnictw. Iwid Neugebauera, gen. Stachiewicza, pułk. pov 
JUBILEUSZ TYGODNIKA „STRZELEC“. W naj. V ilczyńskiego, Wacława Sieroszewskiego, Dr. K. Dtu-| fir | a twłanj porady prawnej 
najbliższą sobotę dnia 12 bm. wyjdzie z pod p rasy , SKIeBO, Komendanta Głównego mjr. = E 
Ktrukarskiej Nr. 100-y wydawnictwa „Strzelec“, organu MNE Redaktora Strzelca L. Zarzyckiego, Mar- | 
centralnego Związku Strzeleckiego, który w 6-ym aim A Piłsudski obiecał nadesłać swe uwagi. Termin 


J, 
swego istnienia doczekał się przekształcenia na ty- napływania rękopisów) jęszcze nie minął. jk 
godnik. Pojedynczy egzęmplarz numeru zwykłego mimo 


Podobizny wszystkich twórców ruchu strzeleckiego wiełokrotnie zwiększonej objętości kosztować będzie — 


zostaną w tym numerze umieszczone. Dotąd napły- tylko 1 złoty. 
nęły już artykuły ks. Biskupa Bandurskiego, gen. Nor- 


dla prenumeratorów „Dziennika Ludowego 
A członków P. P. S. zostało utworzone w lo- 

alu przy ul, Sykstuskiej |. 21, II. p. godziny 
i urzędowania od 3—4 w środy i piątki. Dla 
| prenumeratorów i towarzyszy partyjnych z 
| prowincji udzłelać się będzie porad listownie, 
| należy tylko Sk markę na podpowiedź. 
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preeu twa = rear EE = 
j že wicest. ailm 1 rzpatowy zwykle se inkaen Kaam y 3 Na i-ej str. ZA. —70 Drobne ogl. za słowo Zł, —' il b 
7 Kea | =» } . i k UBE. D ka, 4 
AG -—'18. Nadesłane Zi, — SÀ, w tekście ZŁ —'BU. me L »<i Ak O fa PA TW R A 3j Komunikaty 22. —*'48 zamiejscowe © Z60/, drożej. " 
prym .Uzaza =TM a MERD aO A M Z moza 


mta Dbający o swoje zdrowie — kupują naj- 
Pań wie : a> y o yole zo hygie A s; 
kuły gumowe z gwarancją, tuzin Zł. 2. 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER, Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka na prowinzję dy- 
skretnie odwrotnie. 842 


GUBIONO i" wojskowa wydaną przez P. K. U 
Stryj, na nazwisko Barisz Szymou, Borysław, kepami 
Alzacja, którą się unieważnia. 857— 2 


o? Panno Kapelusze stare każdego ro- 
Panie f Panowie | ! anji przerabia MR o 
fasony. Pierwsza krajowa fabryka kapeluszy Rudolfa Neu- 
welta, Balonowa 3 Składnice: pl. Marjacki 8, Kazimierzow- 
ska 25, Krakowska 25, Gródecka 72. 831— 


Lwów, i UL. SZAJNOCHY L. 2. 


Wszystkim Członkom ZWISśkÓW Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
ledna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 


Wyrób -- Farbenfabriken przedt. Friedr. 
Bayer & Co, Leverkusen. 
o/Kolonji, n/Renem. | 
581—5 i 
Do nabycia w hurtowniach aptecznych, | Inserujcie 


| Podczas Targów Wv=chodnich 

| sprzedaje 813—3 

ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE 

WAKECTU m HE AJ WE 
od 5—50 świec do 170 Volt po £'20 zł. 


Gener, zastępca fabryki Joh. Kremenetzky Wiedeń. 


„KONTAKT M. MAGASSY i Ska zzydeteieccze lwów, Sykstuska 1 


aptekach, drogerjach, składach farb w DZIERNIKU 
lub u Zastępstwa: Lwów, Kościuszki 18. LUDOWYM 


Powiatowa Kasa Chorych w Śniatynie. 
L. 500/25 Sniatyn, dnia 5. września 1925. 


W myśl art. 62 i 68 ustawy z 19. V. 1920 Dz. U. 
Rzp. P Nr. 44 poz. 272 i rozp. Min. Pracy i Opieki Społ. 
z dnia 21. NI 1921 Dz. Ú Rzp. P. Nr. 33 poz. 212, zmie- 


nionego i BDE rozp. Min. Pr. i Op. Sp. z dnia 28. NAJLEPSZY 
XII, 1923 Dz. U. Rzp. P. Nr..3 ex 1 924 poz. 21 rozpisuje się PLAN ANASTA LUW [ WA 
W b4 B O R t4 | Podziałka 1 : 15.000. CENA 150 zł 
LZ, 25 konc i tai do nabycia 858—2 
da Rady Powiatowej Kasy Ghorych w Śnietęnie KSIĘGARNI KSIRŻNICY - ATLASU 
które odbędą się w niedzielę 22 listopada 1925 Ę Ą a: ! 
od godziny 8-mej rano do godziny 8-mej wieczór. | awa Lwów. ul. SZA: a raf =P s 
z amże ilustrowane przewodniki po Polsce D-ra M. 
Wybranych ma być 45 członków Rady, a to: 30 Orłowicza, książki eae, Taala aiio w, wszelkie 


z grona ubezpieczonych, a 15 z grona pracodawców. 


i mapy i atlasy oraz dzieła beletrystyczne i czasopisma: 
Dalsze szczegóły podają afisze. 


ISKRY, ILUSTR TYGODNIK DLA MŁODZIEŻY 
PRZYRODA i TECHNIKA, miesięcznik pop. - naukowy, 


864—1 Komisarz rządowy, 


Sezpiatne ogloszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobótnym — nie mającym bior posrednictwa pracy przy organi -— zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cu słów. 
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BE NAUCZYCIEL ludowy, powstaniec Tak, Zak DANIENKA z NCM szkołą przemysłową poszukuje | R BS5OLWENT jednorocznego kursu handlowego, umiejący 

jący maturę w październiku, poszukuje jakiegokolwiek] U pracy w zakresie modniarstwa lub krawiectwa. Łaska-| *9 pisać na maszynie poszukuje jakiejkolwiek posady. 

zajęcia. Zgłoszenia do Administracji pod »Nauczyciel<. we zgłoszenia w Administracji pod >Stefac. Wiadomość: w administracji »>Pod Pilny«. 

paz na centralne ogrzewanie z dobremi świadectwa- | - We ——— . WW w ao 
mi urzęd. poszukuje posady. Łask. zgłoszenia: Leona „JE zajęcia jaka monter. — Łaskawe zgłoszenia PETE jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe zgłoszenia 

Sapieby 23 u pana Horodeńskiego. Dragończuk, Friedrichów 7. pod »uczciwy«< do Administracji. 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK, — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496. 


